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Nota rządu polskiego
do rządów Wielkiej Brytanii i Francji
w sprawie zaproszenia na konferencję paryską

WARSZAWA (PAP). [i możliwości rozwojowych Polski, sprawę cha-
Dnia 9 lipca br. odbyło się posiedzenie Rady j rakteru i kierunku odbudowy gospodarczej 

Ministrów, na którym oma wiano sprawę zapro-! c-------
szenia Polski na Konferencję, zwołaną do Pary­
ża na 12 lipca br. Rada Ministrów zatwierdziła 
jednomyślnie tekst odpowiedzi polskiej. Posta­
nowiono ogłosić pełny tekst odpowiedzi Rządu 
Polskiego, uzasadniając, dlaczego Polska odmó­
wiła udziału w tej konferencji, jak również 
oświadczenie premiera Józefa Cyrankiewicza w 
tej sprawie.

* WARSZAWA (PAP).
Minister Spraw Zagranicznych Modzelewski 

wręczył dnia 9 bm ambasadorowi Wielkiej Bry­
tanii i Francji w Warszawie jednobrzmiące 
noty zawierające odpowiedź na zaproszenie na 
konferencję w Paryżu, mającą odbyć się 12 bm. 
Tekst not podajemy poniżej:

Dziękując Rządowi Wielkiej Brytanii (w tek­
ście francuskim „Rządowi Republiki Francu­
skiej") za przysłanie zaproszenia na konferencję 
w Paryżu w dn. 12 bm. pragnę podkreślić, że 
Rząd mój dawał wielokrotnie wyraz swojemu 
zainteresowaniu zagadnieniami odbudowy Euro­
py, zniszczonej przez najazd i okupację nie­
miecką. Polska bierze udział w gospodarczych 
organizacjach europejskich i jest, jednym z 
współtwórców Europejskiej Komisji Ekonomicz­
nej ONZ. Węgiel polski, eksportowany w stale 
rosnącej ilości, stanowi poważny czynnik od­
budowy państw europejskich, • dający się ko­
rzystnie porównać z pomocą, uzyskiwaną przez 
nie z innych źródeł. Szereg umów gospodarczych 
między Polską a innymi krajami europejskimi 
może stanowić wzór- rzetelnej i dla wszystkich 
zainteresowanych stron korzystnej współpracy 
gospodarczej. Dlatego też. Rząd mój przestu­
diował z największą dokładnością propozycje, 
zawarte w zaproszeniu.

Z przykrością czuję się zmuszony stwierdzić, 
że w przysłanych dokumentach stanowisk® 
Rządów zapraszających zostało postawione w 
sposób wyłączający z góry wszelkie poprawki 
i zmiany zarówno w strukturze, jak i w samym 
składzie mającej powstać organizacji. W szcze­
gólności Rząd mój zwrócił uwagę na zawartą 
w projekcie a decydującą dla bezpieczeństwa

Zgon gen. Żeligowskiego
LONDYN (obsł. wł.).
Ambasada polska w Londynie podała do wia­

domości, że gen. Żeligowski zmarł w Londynie 
w wieku lat 82.

W roku 1915 gen. Żeligowski rozpoczął two­
rzyć pierwszą dywizję polską w ramach armii 
rosyjskiej. W roku 1925 został on ministrem woj­
ny. Podczas drugiej wojny światowej był on 
członkiem Rady Narodowej w Londynie. Jak do­
noszą, zwłoki generała przewiezione zostaną do 
Polski, a rząd polski postanowił urządzić pogrzeb 
na koszt państwa.

(PAP).
York Sun" donosi, że tajne

Czy kradzież planów

bomby atomowej?
WASZYNGTON
Dziennik „New 

dokumenty, dotyczące produkcji bomby atomo­
wej, zostały skradzione z zakładów produkują­
cych energię atomową w Oak Ridge w stanie 
Tennessee.

Agencja Reutera donosi, że 2 członkowie komi­
sji atomowej Kongresu amerykańskiego potwier­
dzili tę wiadomość. Amerykańskie koła rządowe 
stwierdzają, że nic im nie wiadomo o kradzieży. 
Takie samo oświadczenie złożył przedstawiciel 
amerykańskiej komisji energii atomowej.

,W. Brytania w obronie granicy

afgańsko-indyjskiej
LONDYN (PAP).
Agencja Reutera donosi, powołując się na mia­

rodajne źródła londyńskie, że W. Brytania ostrze­
gła Afganistan, by nie domagał się rewizji gra­
nicy afgańsko-indyjskiej. Jak "wiadomo, w nie­
dawnej nocie do rządu brytyjskiego i indyjskiego, 
Afganistan domagał się przeprowadzenia plebi­
scytu wśród ludności brytyjskiego Beludżystanu 
i prowincji, położonej w północno-zachodniej czę­
ści Indii, który miałby zadecydować, ety obszary 
te będą należeć do Indii, Afganistanu, czy też 
mają się 6tać niezależnym państwem.
■ W odpowiedzi na notę afgańską rząd brytyj­
ski oświadczył przedstawicielowi dyplomatyczne­
mu Afganistanu w Londynie, że granice obecne 
zostały za zgodą obu państw ostatecznie ustalone 
■w traktacie brytyjsko-afgańskim z roku 1921.

i Europy.
Rząd mój nie kwestionuje konieczności rozsąd- 

l nego uporządkowania gospodarki niemieckiej w 
| oparciu o Uchwały Poczdamskie. Projektowana 
jednak konferencja, przechodząc w sposób me­
chaniczny do porządku dziennego nad faktem nie­
dawno ukończonej wojny i jej skutków, wyraża 
tendencje powrotu do przedwojennej struktury 
gospodarczej Europy, z dominującą rolą i cięża­
rem gatunkowym Niemiec, których przywróce­
nie prowadzi nieuchronnie do zasilenia źródeł 
imperializmu niemieckiego.

Zawarte w zaproszeniu propozycje sprzeczne 
są z zasadą którą Rząd mój uważa za jedną z na­
czelnych w zagadnieniu odbudowy Europy, a 
mianowicie, że odbudowa gospodarcza Niemiec 
nie może w żadnym wypadku odbyć się przed 
albo też kosztem gospodarczej odbudowy ofiar 
niemieckiej agresji.

Polska, wielokrotna ofiara niemieckich napa­
ści, nie może brać udziału w konferencji, której 
wynik mógłby przyczynić się do odrodzenia nie­
mieckiej zaborczości.

Proponowana organizacja stanowi też próbę 
stworzenia precedensu pobierania decyzji o Niem­
czech poza jedynie właściwym forum, przewi­
dzianym w uchwałach konferencji Poczdamskiej. 
To usiłowanie złamania zasad umowy Poczdam­
skiej i jedności Czterech Wielkich Mocarstw 
kryje w sobie poważną groźbę dla pokoju, opie­
rającego się o ich jedność i współpracę.

Dopuszczenie na zasadach równorządności do 
decydowania w sprawach pomocy dla Europy — 
państw, zachowujących życzliwą neutralność w 
stosunku do osi, jest niesprawiedliwe i krzyw­
dzące dla sojuszników, którzy poświęcili wszy­
stko dla sprawy zwycięstw.

Przewidziane w zaproszeniu formy organiza­
cyjne nie chronią najistotniejszych interesów kra-i 
jów europejskich, nie zawierają gwarancji respek­
towania planów gospodarczych mniejszych państw. 
Mimo poczynionych w zaproszeniu zastrzeżeń, 
proponowana struktura organizacyjna grozi w 
praktyce dalszym ograniczeniem wolności han-; 
dlu i toruje drogę narzucaniu dyspozycji gospo-; 
darczych, a więc i politycznych, mniejszym kra- i

Królewska para W. Brytanii
ogłasza zaręczyny ks. Elżbiety

LONDYN (Obsł. wł.)
Wczoraj wydano specjalny komunikat obwie­

szczający o zaręczynach księżniczki Elżbiety, na­
stępczyni tronu brytyjskiego, z Philipem Mount- 
battenem porucznikiem brytyjskiej marynarki 
wojennej, b. księciem Filipem greckim.

Biuletyn stwierdza, że król i królowa donoszą 
o zaręczynach z wielkim zadowoleniem i pod­
kreśla, że król chętnie udzielił pozwolenia na 
związek. Uprzednio Rada premierów poszczegól­
nych państw wchodzących w skład brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów również powitała wiado­
mość o zaręczynach z wielkim zadowoleniem.

Jak powstaja powojenne fortuny
Afera z 50 tonami cyny

WARSZAWA (PAP)
W dniu 16 maja br. do portu w Gdyni przy­

był statek z ostatnim transportem zakupionych 
przez UNRRA surowców dla naszego przemy­
słu. Transport zawierał 50 ton cyny — war­
tości przeszło 50 milionów złotych. Odbiorcą 
cyny był ob. Sałaciński Zygmunt, dyr. Oddzia­
łu Biura Odbioru Transportów Morskich.

Sałaciński przed przybyciem statku do portu 
porozumiał się z dyr. Lityńskim pseudonim 
.Wiktor", notowanym przez władze bezpie­
czeństwa przestępcą i wspólnie sfałszowali 
dokumenty, na mocy których skierowali trans­
port cyny do'Warszawy dla nieistniejącej firmy

Min. Noel Backer o przyczynach 

kniastioiy gen. Sikorskiego
LONDYN (obsł. wł.).
W odpowiedzi złożonej we środę na piśmie-w 

brytyjskiej Izbie Gmin, minister lotnictwa Noel 
Backer oświadczył, że w sprawie śmierci gen. 
Sikorskiego, wojskowy sąd lotniczy przeprowa­
dził specjalne dochodzenia o przyczynach kata­
strofy. Sąd ustalił, że powodem wypadku samo­
lotowego, którym leciał gen. Sikorski, było za­
cięcie się steru, natomiast wszystkie przepisy 
bezpieczeństwą na lotnisku były bez zarzutu i ■ 
nie ma mowy o żadnym sabotażu. •

jom. Mający powstać na konferencji Komitet j 
Współpracy, którego dyrektywy nie ulegałyby 
zatwierdzeniu przez wszystkie państwa europej- j 
skie, stałby się instytucją nadrzędną w stosunku 
do suwerennych państw, które go wyłoniły.

Przewidziane w zaproszeniu formy organiza­
cyjne stoją w sprzeczności z demokratyczną prak­
tyką współdziałania państw europejskich, sta­
wiając Francję i Wielką Brytanię w położeniu I 
uprzywilejowanym, zapewniając im de facto kie-, 
rownictwo, decyzję i reprezentację członków pro­
ponowany organizacji.

W wyniku powyższych rozważań, w trosce o j 
zachowanie zasad karty NZ. Rząd mój czuje się

Oświadczenie Prezesa Rady Ministrów J. Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP).
Prezes Rady Ministrów J. Cyrankiewicz przy­

jął redaktora politycznego Polskiej Agencji Pra­
sowej. któremu złożył następujące oświadczę <ie:

Opublikowana dziś odpowiedź Rządu na noty 
Anglii i Francji w sprawie konferencji zwoi :iej 
do Paryża na 12 lipca jest wyrazem troski Rządu 
zarówno o bieżące jak i trwale interesy państwa.

Naczelnym postulatem polskiej racji stanu jest 
i pozostaje taki polityczny i gospodarczy system 
bezpieczeństwa, który najlepiej gwarantuje nie­
tykalność naszych granic, racjonalny rozwój go­
spodarczy i trwały pokój. Dlatego wiążemy tyle 
nadziei z Organizacją Narodów Zjednoczonych, 
z naszą wymianą handlową z innymi krajami i z 
naszymi sojuszami z zaprzyjaźnionymi naroda­
mi. Dlatego też przypisujemy wielkie znaczenie 
wysiłkom zmierzającym do odbudowy Europy 
i dOut sramy w pełni pomoc narodu amerykań- 
skiegOy naszego sojusznika ż czasu wojny. Sądzi­
my. że znajdą się metody i, drogi itajsłusznie j- 
szego i możliwie bezpośredniego wykorzystania 
tej pomocy przez kraje najbardziej dotknięte 
wojną. Polska ze swej strony" nie będzie szczę­
dziła starań w tym kierunku. ,

Dla wyjaśnienia naszego stanowiska chcialbym 
nawiązać do pewnego wypowiedzenia p. Mar­
shalla. P. Marshall w swoim przemówieniu har- 
yardskim wskazał, że przy badaniu potrzeb 
Europy, związanych z jej odbudową stało się

Nie ustalono jeszcze daty ślubu, lecz przewiduje 
się, że ceremonia ta odbędzie się w Westmin- 
śt&rze przed najbliższą wiosną.

We środę, gdy rozeszła się wiadomość o zarę­
czynach, przed pałacem zaczęły gromadzić się 
tłumy, na cześć księżniczki Elżbiety wznosząc 
gorące okrzyki. W dniu wczorajszym księżnicz­
ka Elżbieta i Philip Mountbatten ukazali się po 
raz pierwszy publicznie jako zaręczeni na balu, 
który się odbył w ogrodzie w Buckingham.

Księżniczka która w kwietniu br. ukończyła 
21 lat ogłoszona została następczynią tronu w 
grudniu 1936 r. gdy miała 10 lat.

„Zjednoczone Zakłady Metalurgiczne". Na 
przybyłe 4 wagony cyny do Warszawy na dwor­
cu Wileńskim czekali już Litwiński i Takiel, za­
wiadomi uprzednio o wysłaniu towaru. Plan 
wyładunku i ukrycia cyny był z góry umiejętnie 
opracowany. Część cyny sprzedano w Warsza­
wie i Legionowie, część w Krakowie. Pomagał 
w tych transakcjach Płachta Władysław, godny 
kompan dobranego towarzystwa, kupiec, który 
dorobił się olbszymiego majątku na nielegal­
nym handlu. Oszuści występowali pod fałsży- 
wymi nazwiskami.

Władze bezpieczeństwa powiadomione przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu, całą kunsztow­
nie przemyślaną aferę wykryły. Strata 50 ton 
cyny spowodowałaby zmniejszenie produkcji 
parowozów o 27 sztuk a wagonów towarowych 
o 600 sztuk.

•

Premier rumuński odwiedzi Sofię
WARSZAWA (P. R).
Premier rumuński Groza ma udać się w naj­

bliższą sobotę do Sofii. Wraz z nim wyjadą mi­
nister spraw zagranicznych oraz inni czcionko­
we rządu. Wizyta, ta stanowi jeden z elementów 
polityki rządu rumuńskiego zmierzającej do za­
cieśnienia stosunków przyjaźni z sąsiednimi kra 
jami i zawarcia paktów o wzajemnej pomocy.

oświadczyć, że nie widzi możliwości 
tego zaproszenia.

e.

I zmuszony 
przyjęciu

Komunikując swoją decyzję, Rząd mój wyraża 
żal, że projektowany program i formy organiza­
cyjne konferencji w praktyce -nie sprzyjają zre­
alizowaniu ekonomicznego wkładu Stanów Zjed­
noczonych do dzieła rekonstrukcji Europy. Jed­
nocześnie Rząd mój wyraża swą niezmienną go- 

I towość wniesienia 6wego wkładu i przyłączenia 
j się do inicjatywy, która przyczyni się do odbu­

dowy Europy na zasadach sprzyjających trwa- 
. łemu pokojowi, szybkiemu wzrostowi stopy źy- 
' ciowej oraz rozszerzeniu wymiany i współpracy 
międzynarodowej".

jasnym iż straty w ludziach, zniszczenia miast, 
fabryk, kopalń i kolei — całe widoczne zniszcze­
nie jest prawdopodobnie mniej.ważne niż prze­
stawienie całej europejskiej struktury gospodar­
czej.

Tę wnikliwą niewątpliwie myśl rozwinąłbym 
w postaci następującego'postulatu: konsekwentne 
przedstawienie całej struktury europejskiej jest 
dla sprawy pokoju i trwałego dobrobytu nie 
mpiej ważne, niż odbudowa zniszczeń.

W mechanicznej odbudowie dawnej struktury 
Europy, która oznaczałaby powrót do hegemonii 
Niemiec, widziałbym dla Europy zarzewie no­
wego niebezpieczeństwa. Taki bieg wypadków 
kolidowałby" również z demokratyzacją Niemiec, 
która jest wymogiem . stabilizacji politycznej 
Europy.

Dlatego odpowiedź polska przeniknięta jest 
ruską o taką odbudowę Europy, ótóra zrealizuje 

najwydatniejszą pomoc dla krajów dotkniętych 
agresją niemiecką i nie nosi w zarodku elemen­
tów' powtórnego zwichnięcia równowagi europej­
skiej na rzecz hegemonii Niemiec — lecz Ugrun­
tuje trwały pokój i bezpieczeństwo. W tym wzglę­
dzie wyrażamy nie tylko żywotny interes wła­
snego narodu, ale solidarność wszystkich Euro­
pejczyków od Leningradu i Moskwy do Rzymu, 
Paryża i Londynu.

Chcemy odbudowy Europy, która najpełniej 
wyzwoli wszystkie twórcze siły szczerze pokojo­
wych narodów europejskich na podstawie dobro­
wolnej koordynacji, z pełnym poszanowaniem 
wzajemnym ich godności i suwerenności poli­
tycznej i gospodarczej, z szczerym dążeniem do 
zacieśnienia stosunków między Europą a Ame­
ryką. Powzięliśmy naszą decyzję w trosce o przy­
szłość Europy i własnego kraju. Jesteśmy prze­
konani, że nasze stanowisko znajdzie zrozumie­
nie w opinii publicznej zaprzyjaźnionej Francji, 
Anglii i innych krajów.

Nie będziemy szczędzili wysiłków', aby wznio­
sła idea odbudowy i odrodzenia Europy była 
zrealizowana w interesie pokoju i cywilizacji.

LONDYN (obsł. wł.).
W dniu wczorajszym Węgry postanowiły nie 

brać udziału w rozmowach paryskich na temat 
planu Marshalla. Dotychczas 5 krajów odmówiło 
w tym* oprócz Węgier Polska, Jugosławia, Buł­
garia i Rumunia. 15 krajów przyjęło zaproszenie, 
a obecnie czeka się już tylko na Finlandię i Al­
banię,

BELGRAD (PAP).
Minister Spraw Zagranicznych Stanoje Simicz 

wręczył w środę wieczorem ambasadorom bry­
tyjskiemu i francuskiemu w Belgradzie notę, w 
której rząd jugosłowiański oświadcza, iż nie weź­
mie udziału w konferencji dla dalszej dyskusji 
nad planem Marshalla, zwołanej na dzień 12 lip­
ca do iParyża.

Nota stwierdza, że projekt który' będzie dy­
skutowany na tej konferencji, umożliwia pew-‘ 
nym mocarstwom daleko idącą ingerencję w ży­
cie gospodarcze państw europejskich. Ta możli­
wość ingerencji zagraża suwerenności i niezawi­
słości gospodarczej państw europejskich.

Następnie nota jugosłowiańska stwierdza, że 
projekt przewiduje udział przedstawicieli Nie­
miec zachodnich w podkomisjach gospodarczych. 
Nota wyraża zdanie, że traktuje się kraje, które 
padły ofiarą niemieckiej agresji, i Niemcy w jed­
nakowy sposób.

Z ostatniej chwili

Czechosłowacja rezygnuje
z udziału w konferencji

LONDYN (obsł. wł.).
W Pradze czechosłowacka agencja prasowa 

ogłosiła wczoraj wieczorem, że rząd Czechosło­
wacji zadecydował obecnie, iż nie weźmie udzia­
łu w konferencji paryskiej w sprawie tzw. planu 
Marshalla. Decyzję tę ogłoszono po odbyciu nad­
zwyczajnego posiedzenia gabinetu czechosłowa­
ckiego.

I



0KęcŁ" Potworne mordy podziemia
WARSZAWA (PAP).
Odbudowa lotniska we Wrzeszczu pod Gdań­

skim została ukończona. Stworzony tam został 
wielki port lotniczy, który ma dużą przyszłość 
jako międzynarodowy punkt tranzytowy dla 
komunikacji lotniczej do krajów skandynaw­
skich.

Z dniem 
lotniczą w 
na Okęciu, 
kacjl z Gdańskiem — poza połączeniem z War­
szawą — otwarta zostaje trasa Gdańsk — Łódź 
— Katowice. Linia ta połączy dwa wielkie 
ośrodki przemysłowe z Wybrzeżem.

Jako następne — uruchomione będą z bazy 
gdańskiej następujące połączenia: Gdańsk — 
Poznań — Kraków, Gdańsk — Szczecin i 
Gdańsk — Wrocław.

10 bm. Gdańsk staje się drugą bazą 
Polsce, obok lotniska w Warszawie 
Jako pierwsza linia stałej komunl-

Czescy parlamentarzyści
og'ędaję polskie porty

GDYNIA (API)
Podczas pobytu 11 osobowej delegacji parla­

mentarzystów czeskich na wybrzeżu polskim, od­
była się w Gdyni w biurze portowym konferen­
cja, w czasie której goście czescy zaznajomili się 
ze sprawami naszych portów, tranzytem i eks­
portem ryb.

19 niemieckich zakTadow amunicyjnych
wyleci w powietrze

BERLIN (PAP).
Władze okupacyjne w Niemczech postanowiły 

wysadzić w powietrze 19 olbrzymich !hal fabry­
cznych zakładów amunicyjnych w Essen! Innego 
sposobu zdemontowania zakładów nie można 
było zastosować wobec braku odpowiedniej ilo­
ści rąk roboczych.

Morderstwo demokratycznego działacza
we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP).
Mieszkańcy Wrocławia zostali wstrząśnięci do 

głębi morderstwem, dokonanym 26 ub. m. na 
osobie znanego ze swych przekonań i działalno­
ści demokratycznej powszechnie poważanego pro­
fesora liceum pedagogicznego i Ośrodka Szkole­
niowego przy Państwowej Fabryce Wagonów — 
Józefa Czechowskiego.

Mordercą śp. prof. Czechowskiego okazał się 
uczeń 4 ki. gimnazjum pedagogicznego, 17-letni 
Mieczysław Naworol, członek organizacji'terro­
rystycznej otrzymującej dyspozycje od ośrodków 
zagranicznych. Organizacja ta działała na terenie 
woj. wrocławskiego, stawiając sobie za cel mordo­
wanie członków stronnictw demokratycznych, 6pe 
cjalnie człohków PPR. Terroryści zdołali zwer­
bować do organizacji niektórych uczniów miej­
scowego liceum.

Władze Bezpieczeństwa zlikwidowały rozga­
łęzioną organizację terrorystyczną i wykryły

| znaczną ilość broni. Wśród aresztowanych znaj-; 
duje 6ię również morderca profesora.

Potworny napad
bandy N. Z. W.

WARSZAWA (PAP).
Dnia 2 lipca w nocy banda N. Z. W. „Roli" 

dokonała potwornego mordu we wsi Wybrane, ] 
pow. łomżyńskiego. Zamordowani zostali: Ole-1 
chowski Stanisław, lat 52, Olechowska Helena, 
lat 21, Olechowska Jadwiga, lat 24, Olechowski 
Czesław, lat 19, Olechowska Zofia, lat 24 i we 
wsi Łady Borowe: Grzymała Julia, lat 60, Grzy­
mała Maria, lat 40, Grudowski Tadeusz, lat 16.

Jak wykazało wstępne dochodzenie, wszyscy 
.zamordowani są krewnymi byłego członka WIN, 
który korzystając z ustalonej przez Sejm R. P. 

I amnestii zerwał z przestępczą działalnością. Ban- 
i dyci z N. Z. W. nie mogli wybaczyć mu powrotu 
do normalnego życia i wymordowali całą jego ' 

: rodzinę.

Runęły trzy piętra
odbudowy wanej kamienicy w Łodzi

ŁÓD2 (API).
W Łodzi zwaliły się trzy piętra murowanej i 

remontowanej oficyny przy ul. Jaracza 38. Odpo- 
v.’iedzia>nść za katastrofę ponosi kierownik bu­
dowy. W katastrofie zginął 51-letni strażnik fa­
bryczny, widzewskiej manufaktury, który pełn;ł 
funkcję dozorcy nocnego. Sprawą katastrofy za­
jęła się prokuratura.

Spisek japońskich militarystów
obejmował <0000 żołnierzy

TOKIO (API).
W Japonii wykryto 6pisek militarystyczny, w 

którym brało udział 10.000 żołnierzy. Jeden z a- 
resztowanych zeznał, iż wojska pod dowództwem 
gen. Shi Da utworzyły po kapitulacji Japonii 
ultranacjonalistyczne stowarzyszenie, które zo­
stało rozwiązane po daremnym wyczekiwaniu na 
pomyślną okazję dla przeprowadzenia zamachu 
stanu.

Sr<e moftilg

Wstrząsający bilans zbrodni puchaczewskiej
LUBLIN (PAP).
Wojewódzka Komisja Społeczna do zbadania 

zbrodni puchaczewskiej wydała oficjalny komu­
nikat o przebiegu dochodzenia, w którym stwier­
dza, co następuje:

W nocy z 2 na 3 lipca 1947 r. od godz. 23 do 
3 rano banda w sile około 20 lud i, składająca 
się z resztek rozbitych band „Uskoka", „Jastrzę­
bia", „Ordona" i „Zapory" wpadła do Puchacze- 
wa i dokonała bestialskich mordów na mieszkań­
cach osady. Bandyci strzelali swym Jfiarom w 
usta, kazali im kłaść się na zi^mrę strzelając w 
głowę; mordowano dzieci na oczach rodziców, 
obrzucano domy granatami.

Komisja stwierdziła, że większość zabitych ma

Światowa konferencja zbożowa
rozpoczęła obrady w Paryżu

PARYŻ (PAP).
W środę rozpoczęła się w „Grand Palais" Świa­

towa Konferencja Zbożowa z udziałem delegatów 
33 krajów. Konferencja przedyskutuje sprawę

Cudze chwalicie swego nie

znacie, sami nie wiecie, 
posiadacie..^
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rozdziału zbiorów tegorocznych w skali światowej 
oraz będzie się starała znaleźć środki zapobie­
żenia ewentualnemu kryzysowi żywnościowemu 
na świecie. Obrady Konferencji zagaił premier 
rządu francuskiego Ramadier, który wygłosił krót­
kie przemówienie powitalne.

Sekretarz Międzynarodowej Rady Żywnościo­
wej Dennis Fitzgerald podał następujące cyfry:

Ogólny eksport zboża między 1 lipca 1947 r. 
i 30 czerwca 1948 r. wyniesie 32 miliony ton. Na 
całość składa się około 25.500 tysięcy ton psze­
nicy i około 5500 tysięcy ton innych zbóż. Eks­
port ten pochodzi z następujących państw: Stany 
Zjednoczone — 14.500 tysięcy ton, Argentyna — 
5500 tysięcy ton, Australia — 1650 tys. ton, Ka­
nada — 8 milionów ton. Inne państwa dostarczą 
2350 tysięcy ton.

Zapotrzebowania na import w okresie 1947/48 
ustalono na 50 milionów ton żywności i 6 milio­
nów ton pasz. W latach 1946/47 zapotrzebowanie 
importowe wynosiło 38 milionów ton.

rany od strzałów w głowę z przodu lub z tyłu. 
Wybierano rodziny znane zarówno z czasów 
przedwojennych jak i obecnie z zapatrywań de­
mokratycznych. Wśród zabitych są rodziny 
członków PPR, PPS, SL i bezpartyjnych demokra­
tów. Ofiarami bandytów padło zamordowanych 
21 osób. Trzy osoby zostały ranne. Bandyci 
dla uniemożliwienia pogoni spalili most na rzece 
Świnka, uszkodzili linię telefoniczną, zdemolowali 
urządzenia telefoniczne na poczcie a ponadto 
obrabowali 2 sklepy oraz ograbili rodziny ofiar 
z pieniędzy i garderoby.

Gen. cle Gaulle
w nowej roli germanofila

PARYŻ (PAP).
Gen. de Gaulle wygłosił w Paryżu przemówie­

nie, w którym przedstawił nowe tezy swego pro­
gramu politycznego. De Gaulle wypowiedział się 
za utworzeniem Stanów Zjednoczonych Europy 
pod egidą Francji i Wielkiej Brytanii. Zaznaczył 
on, że dla Niemiec przeznaczono w Zjednoczonej 
Europie bardzo poważną rolę. „Niemcy są syna­
mi Europy" — powiedział de Gaulle, .podkreśliw­
szy, że czas już ustosunkować się pozytywnie 
do Niemców. Mówca wypowiedział się za przy­
jęciem planu Marshalla bez zastrzeżeń. Plan ten 
— zdaniem de Gaulle'a — przyczyni się do 
wzmocnienia poczucia solidarności narodów eu­
ropejskich.

Brytyjska wyprawa arktyczna
LONDYN (API).
Z New Castle wyruszyła wczoraj ekspedycja 

arktyczna, złożona z 12 członków uniwersytetu 
w Oxfordzie. Odbędzie ona 6-tygodniową podróż 
na wyspy wulkaniczne Janimayen, leżącą w po­
łowie drogi między Norwegią i Grenlandią. 
Ekspedycja przeprowadzi tam badania meteoro­
logiczne i geologiczne.

w przededniu wielkich uroczystości
W związku z ogólnopolskimi uroczystościami 

ku czci najwybitniejszego polskiego kompozyto­
ra złotego wieku — Wacława z Szamotuł, po- 
dajemy program święta muzyki i pieśni w Sza­
motułach w dniu 13 bm.: godz. 9 — uroczysta 
Msza św. w Kolegiacie z kazaniem prof. Uniw. 
Wrocławskiego ks. dra H. Feichta, godz. 10,30
— uroczyste odsłonięcie pomnika ku czci Wa­
cława z Szamotuł; godz. 11,30 akademia z pre­
lekcją prof. U. P. dra A. Chybińskiego; godz. 14
— motety Szamotulczyka w wyk. chórów w 
Kolegiacie; godz. 15—18 — zawody Chórów 
Kościelnych w parku zamkowym, godz. 18,30 — 
dowolne popisy chórów.

Udział w uroczystościach zapowiedzieli m. in. 
najwybitniejsi muzykolodzy z całej Polski.

Ńlinisterstwo Komunikacji przyznało 66% 
zniżki na przejazd powrotny z Szamotuł, za 
okazaniem karty uczestnictwa. (dwb)

”■ Od piałku 11 bm. i codziennie wyświetla
tij kino „APOLLO

| „BOHATERKI PACYFIKU
Opowieść o bohaterstwu 

amerykańskich w wojnii
W rolach ałównych: Cla<

ł

i

Nowy łiim produkcji amerykańskiej’
64

ie sanitariuszek 
ie z Japonią 

W rolach głównych: Claudełte Colberł 
Paulełte Goddard 
Veronika Lakę 

UWAGA: zmiana godzin seansów 1530, 1745, 20 
7-273 w niedzielę i święta początek o 1330
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STINNES gruba ryba niemieckiego kapitału
zwolniony z obozu

BERLIN (PAP).
Jak donosi „Berliner Ztg.", angielskie władze 

okupacyjne zwolniły ostatnio z obozu koncentra-

Co piszą inni

Echa zbrodni w Puchaczewie

cyjnego Hugona Stinnesa, znanego przemysłowca 
niemieckiego i członka Rady Nadzorczej wielkich 
trustów i banków niemieckich. Stinnes stanie 
przed sądem denazyfikacyjnym w Muehlheim. 
Czynione są starania, by pomniejszyć dotychcza­
sową rolę Stinnesa w życiu gospodarczym i poli­
tycznym Niemiec, co w konsekwencji wpłynie 
na zaliczenie go do grupy „mniej obciążonych".

Wedle informacji „Berliner Zeitung" Stinnes 
weźmie czynny udział w organizowaniu mono­
polów niemieckich.

Donosilśmy o ohydnym mordzie 21 osób, w 
tym 16-letniej dziewczyny i 18-letniego chłopca 
dokonanym we wsi Puchaczewie. Jest to jedna 
ze straszniejszych zbrodni dokonanej przeż 
niedobitki polskiego podziemia. Ten nowy mord 
wstrząsnął całym społeczeństwem. „Rzeczypo­
spolita" zastanawia się nad tym, jaki cel „ideo­
logiczny" mogą mieć ci za granicą, którzy sta­
rają się stworzyć nową dywersję w Polsce.

Z nieprzejednanych najbardziej nieprze­
jednany Cat-Mackiewicz pisał niedawno, 
że trzecia wojna byłaby końcem Polski i 
jedyny ratunek dla Polski nie brać w niej 
udziału gdyby wybuchła. Więc to nie, 
a inne cele? Wyjaśnia je czasopismo 
„Światło" wydawane w Paryżu, organ 
„premiera" Arciszewskiego. Otóż w jego 
ujęciu chodzi nie mniej i nie więcej, tylko

o to, aby zrzec się granicy Nisy i Odry, bo 
utrzymując je nie można kwestionować gra­
nicy Bugu.

Panowie, którzy to piszą bez względu na 
to, z jakich pobudek, nie orientują się zu­
pełnie w tym, ile rzeczy zmieniło się w 
Polsce od czasu gdy oni z Polski wyjechali. 
Wysuwane przez nich hasła mogą liczyć na 
odzew tylko wśród takich ludzi, jak ci, 
którzy dopuścili się zbrodni w Puchaczewie. 
Ale to nie są przestępcy polityczni, którym 
demokratyczna Polska ofiarowała amnestię. 
To są zbrodniarze kryminalni z najgorszych 
najgorsi i właściwa kara ich nie minie.

Nowa dywersja podobnie jak poprzednie za­
wiedzie oczekiwane nadzieje zagranicznych wi­
chrzycieli ładu i spokoju w Polsce.

Spekulujący bauerzy
przyczynąniedoborówiywnościowych 
w Niemczech

BERLIN (API).
Brytyjski oficer gospodarczy w Hannowerze 

stwierdził, że ludność mogłaby otrzymywać peł­
ny przydział przysługującego jej mięsa, gdyby 
chłopi niemieccy nie dokonywali nielegalnego u- 
boju tysięcy sztuk trzody chlewnej, której mięso 
sprzedawane jest potem na czarnym rynku. Lud­
ność miast w zachodnich Niemczech głoduje, pod- 
czas gdy spekulujący bauerzy żyją na poziomie 
znacznie wyższym od farmerów angielskich.

Dlaczego nie było polskiego Guislinga?
W czasopiśmie „londyńczyków" „Wiadomo­

ściach" ukazał się cykl okupacyjnych wspom­
nień p. Władysława Studnickiego znanego ger­
manofila jeszcze z pietwszej wojny światowej. 
Wspomnienia mają tytuł: „Z tragicznych dni". 
W jednym z tych artykułów pt. „W Warszawie 
do końca 1939 r." Władysław Studnicki pisze o 
swoich projektach współpracy z hitlerowcami 
i o stanowisku jakie zajęły władze okupacyjne 
niemieckie wobec jego oferty.

Wiele osób wyrażało mi uznanie, że nie 
przyjąłem od Niemców mandatu tworzenia 
rządu, że dałem dowód patriotyzmu i samo­
zaparcia się. Odpowiadałem na to, że 
niestety żadnej propozycji nie otrzymałem, 
ale że ja, który od szeregu lat walczyłem o 
państwo polskie,- nie opuściłbym żadnej 
próby jego podźwignięcia wobec dzisiej­
szego upadku. Patriotyzm nie może po­
wstrzymywać obywateli od ratowania pań­
stwa i jego dóbr kulturalnych.

P. Studnicki nie ustawał jednak w zabiegach 
stania się pożytecznym dla obydwu stron. Zda­

jąc sobie sprawę z nieuniknionej wojny z Ro­
sją Sowiecką dowodził Niemcom, że „przegra­
ją wojnę bez wskrzeszenia Polski, bez powo­
łania do życia armii polskiej."

15 listopada — pisze dalej Studnicki — 
złożyłem odbity na roneo memoriał o od­
budowie Polski i armii polskiej. Adiutanci 
Nelrode prosili bym dał im po egzemplarzu, 
potem przyjeżdżali do mnie po ten me­
moriał oficerowie niemieccy. Wysłałem go 
też Frankowi i Fischerowi. Pewnego v^e- 
czoru zjawiło się u mnie Gestapo, przepro­
wadziło powierzchowną Yewizję, zabrało 
odbitkę mego listu do Mussoliniego i wzięto 
mnie z sobą.

W siedzibie Gestapo zawiadomiono mnie, 
źe Frank jest bardzo z memoriału niezado­
wolony i że żąda kategorycznie, bym go 
nie rozpowszechniał, nie dawał oficerom i 
żadnych dalszych pism nie składał, bo będę 
internowany.

Próba więc Studnickiego zostania polskim 
Ouislingiem nie powiodła się.

Prenumerata miesięczna 35.— zł 
kwartalna 100.— zł

Wpłacać w Urz. Pocztowym na Konto P.K.O. 
N. 1—4695

„PRZYJACIEL"
do nabycia w kioskach gazetowych

tygodnik dla starszych dzieci

'll/iadomości sportowe

Czy Gendera zasili drużynę Warty ?
Zrozumiałe zainteresowanie wśród szerokich 

kół sportowych Poznania i Wielkopolski budzi, 
spotkanie o wejście do ekstraklasy pomiędzy 
ŁKS-em i „Wartą", które rozegrane zostanie w 
niedzielę 13 bm. o godz. 18 na boisku Warty. 
Obie drużyny wystąpią w swych najlepszych 
składach.

Na zapytanie nasze, czy Gendera zasili attik 
„zielonych" — kierownictwo sekcji piłkarskiej 
wyjaśniło nam, że popularny „Boleś" po kontu­
zji kolana, doznanej na meczu Nusle — Warta, 
podjął już treningi. W chwili obecnej Gendera 
znajduje się w dobrej dyspozycji strzałowej, 
brak mu natomiast jeszcze kondycji. Co do 
wystawienia go na mecz z ŁKS-em kierownic­
two ma pewne obawy, gdyż ze względu na 
wielką stawkę o jaką toczyć się będzie mecz — 
spotkanie przeprowadzone być może zbyt ostro, 
a w takim wypadku lepiej byłoby Gendery nie 
wystawiać ze względu na krótki okres rekon­
walescencji. Gdyby natomiast Gendera 6am 
wyraził życzenie zagrania w tym meczu, to na­
turalnie kierownictwo bardzo chętnie skorzysta 
z jego usług. (i)

Przykładna kara
Głośnym echem odbiło się w całej prawie 

prasie polskiej zajście w czasie Turnieju o „Błę­
kitną Wstęgę Bałtyku", kiedy były mistrz Pol­
ski Woźniakiewicz niezadowolony z orzecze­
nia sędziego ringowego p. Derdy, chwycił prze­
chylonego przez liny za nogi i wyrzucił 
z ringu.

Skandaliczne i gorszące to zajście znalazło 
swój epilog na ostatnim zebraniu Zarządu Pol­
skiego Związku Bokserskiego, który idąc po 
słusznej linii tępienia podobnych wypadków 
zdyskwalifikował dożywotnie Woźniakiewicza z 
rozciaanięciem dyskwalifikacji na wszystkie 
d

A teraz pytanier czy Zarząd PZB postąpił 
słu„z.niei-

Otóż bezprzykładny postępek byłego mistrza 
Polski — kilkakrotnego reprezentanta i działa­
cza sportowego, który młodzieży winien służyć 
przykładem — nie miał dotychczas precedensu w 
historii boksu polskiego i Woźniakiewicz skan­
dalicznym zachowaniem wymazał ze swej bądź 
... • v=>r»v sportowej wszystkie
zdobyle sukcesy raz na zawsze. Wydanie na- 

ujtiiicu nie było łatwe. Lecz w 
lak ciężkiej sprawie nie mogły zaistnieć oko­
liczności łagodzące. Stanowisko PZB zostało 
jasno sformułowane. PZB nie toleruje podob­
nych wybryków stojąc na straży prawa i dobra 
sportu polskiego.

Stoimy na tym samym stanowisku co PZB. 
Aby położyć kres różnym wybrykom — należy 
karać — i to przykładnie. Uważamy bowiem, 
źe podobne sprawy nie przyczynią się do spo­
pularyzowania sportu pięściarskiego (i)

>
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Między Poznaniem a Bydgoszczą
• ałe miasteczko nad Wełną o wielkich perspektywach rozwojowych

iwnuiocy Zlazł Snieuiuczti jj Mczu
Mniej więcej na połowie drogi między Pozna­

niem a Bydgoszczą, nad uroczą doliną rzeczki 
Wełny rozłożyło się miasto powiatowe Wągro­
wiec. Okolica jest tu przepiękna. W pobliżu znaj­
duje się jezioro 6 km długości i do 2 km szero­
kości. Naokoło miasta piękne lasy sosnowe spra­
wiają, że oddycha tu przybysz innym powie­
trzem niż w ścieśnionym Poznaniu. To jezioro i 
lasy, tudzież niebieska wstęga Wełny i Nielby 
stanowią wspaniałe obramowanie obrazu miasta i 
całej okolicy. Nie można powiedzieć, aby tych na­
turalnych darów przyrody nie wykorzystano na­
leżycie. Tuż pod miastem urządzono piękną plażę 
z łazienkami. Jezioro sprzyja rozwijaniu się spor­
tów wodnych, toteż nic dziwnego, że kwitnie tu 
kajakarstwo i wioślarstwo.

Zabytków historycznych poza klasztorem Cy­
stersów z 1310 roku jest w tym mieście ks. Jaku­
ba Wujka niewiele. Zabytkowy ten klasztor zo- 
sfał zresztą w r. 1945 spalony. Poprzednio zaś, w 
czasie wojny, okupanci urządzili w nim magazyn 
materiałów wojennych i, aby ich nie oddać zwy­
cięzcom — uchodząc podpalili. Ojcowie miasta 
jak i całe społeczeństwo myśli dziś poważnie 
o odbudowie tego zabytku architektury. Jeszcze 
w ub. roku zawiązał się Komitet Obywatelski z 
ks. prób. Mikołajczakiem na czele, który zbiera 
fundusze na odbudowę. Nie bodzie to rzeczą ła­
twą, gdyż koszta wyniosą około 10 000 000 zł. 
Dzięki ofiarności mieszkańców miasta i powiatu 
Komitet ma nadzieję, że uda mu się tego doko­
nać, a ponadto spodziewane są dotacje Min. Kul­
tury i Sztuki.

W mieście liczącym ca 10 tys. mieszkańców 
silnie rozwinięta jest spółdzielczość i to nie tylko 
dopiero po wojnie, ale na długo przed nią. Działa 
tu sprężyście ,.Społem", (na czele Rady Oddzia­
łowej stoi p. Andrzejewski), „Rolnik" pod k;e- 
rownictwem p. Józefa Stylo, Spółdz. Spożywców 
.,Jedność'*, Skupu i Zbytu Zwierząt Rzeźnych, 
Mleczarnia Spółdzielcza, przerabiająca na dobę 
9.600 litrów mleka. W powiecie działają dosko; 
nale spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej.

Niemniej rozwinięty jest przemysł. Słynne już 
przed wojną „Młyny i Tartaki Wągrowieckie", 
chociaż rozbite na kilka samodzielnych jednostek 
pracują w pełni. Tak samo dobrze prosperuje 
Łuszczarnia i przemysł ziemniaczany oraz fa­
bryka mebli p. Maciejewskiego. Istnieją dobrze 
zaprowadzone fabryki maszyn i narzędzi rolni­
czych, choć narazie z braku surowca ograniczyć 
się muszą do naprawy wszelkiego rodzaju ma­
szyn.

Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1. 
Tel. 19-22.

•—Dyżury lekarzy i aptek: nocny 11 bm dr 
Jakowicz, ul. Stalina 14. Apteka Miejska, ul. 
Dąbrówki 1.

— Repertuar kin: Apollo — „Młodość Toma­
sza Edisona", Polonia — „Daleka droga".

Znów wypadek motocyklowy
— W ubł piątek wieczorem zdarzył się nie­

szczęśliwy wypadek u zbiegu ulic Witkowskiej
i Słonecznej, gdzie jadący motocyklem Stanią 
6ław Igliński z Gniezna najechał 12-letniego 
Józefa Koczorowskiego, zam. przy ul, Witkow­
skiej 62. Chłopiec odniósł poważne obrażenia 
ciała, zaś prowadzący motocykl doznał złama­
nia lewej nogi. Obu odstawiono do szpitala 
miejskiego w Gnieźnie. Kto ponosi winę, ustali 
chodzenie milicyjne.

22)
Roggers w małym miasteczku na pograniczu me­

ksykańskim udaj# się do fryzjera, który charak­
teryzacją zmienia jego wygląd nie do poznania.

*

— Jakiemu celowi? — przerwał Roggers.
—* No, żeby zmieniła ucharakteryzowanego 

tak, żeby nie został on poznany przez nikogo 
to przecież jasne, proszę pana.

— Tak, to jasne. — Zgodził się Roggers.
— Bo to rozmaite bywają, proszę pana, ko­

nieczności uciekania się do charakteryzacji. 
Miałem na przykład, tu w Santa Barbara wy­
padek, który dowodzi jak świetny może dać 
rezultat dobra charakteryzacja nawet w takim, 
można powiedzieć, potocznym życiu! Otóż pe­
wien znany tutaj kapitan marynarki miał bardzj 
ładną, młodą żonę, której nieskazitelnej, że tak 
powiem, wierności, nie był on pewien. A w do 
datku był on o dwadzieścia kilka lat od niej 
starszy. No, i przyszło mu do głowy, żeby się 
przekonać czy, jeżeli się on zamieni n® mło­
dego i w ogóle — na innego niż był w istocie, 
to czy ona mu się oprze? — Roggers mając już 
dość tej paplaniny fryzjera nagle odezwał się 
sucho:

— Dał mi pan dobrą myśl... Ot chcialbym 
sprawić niespodziankę moim pracownikom biu 
ra, które prowadzę, i skontrolować ich jak też 
oni załatwiają klientelę beze mnie? rozumie 
pan?

— Całkowicie rozumiem, sir, pomysł znako­
mity! muszę to przyznać! nadawałby się do ja­
kiej farsy, albo takiego scetcłfu i może nawet 
na ekranl — entuzjazmował się wymowny 
fryzjer.

Rzemiosło zorganizowane w Związku Cechów 
pod sprężystym kierownictwem prezesa p. Syl­
westra Czerwińskiego wykazuje ożywioną dzia­
łalność organizacyjną i oświatową. Zorganizowa­
ne je6t w pełni również kupieclwo miejscowe, 
dzięki czemu nie ma tu nadmiernie wygórowa­
nych cen, lichwy ani spekulacji. Ze względu na 
fakt oddalenia od wielkiego miasta i dzięki za­
możności ludności w okolicznych powiatach per­
spektywy dla przemysłu, handlu i rzemiosła są 
bardzo dużo. Można przypuszczać, że z biegiem 
czasu Wągrowiec stanie się poważnym ośrod­
kiem przemysłowo-handlowym dla północnej czę­
ści Wielkopolski. Osiągnięcie tej pozycji ułatwia 
miastu znacznie doskonała komunikacja we 
wszystkich kierunkach. Nie zapominajmy i o 
tym, że w powiecie wągrowieckim leży Wapno 
ż kopalniami soli co również przyczynia się do 
nadania tej okolicy charakteru przemysłowego.

W tak ożywionym ośrodku dużą rolę odgrywa 
również odpowiednia akcja kredytowa prowa­
dzona przez miejscowe banki z KKO na czele, 
która rozprowadziła w roku bieżącym wśród rol­
ników 11 i pół miliona zł kredytów inwestycyj­
nych. Ożywiło to w -wielkiej mierze akcję budo­
wlaną a co za tym idzie i przemysł wytwórczy.

Zdawało by się, że ludzie gonią tu za interesa­
mi zaniedbując życie społeczne i towarzyskie, 
tymczasem jest wręcz przeciwnie. Życie społecz­
ne płynie tu wartkim nurtem. Wszystkie orga­
nizacje społeczne działają sprężyście. Nadają im 
ton i kierunek tacy działacze jak J. Czajkow­
ski (PCK), Kiełbasiewiczowa (Liga Kobiet), J. Te- 
rakowski (PKOS), ks. prefekt Schneider (Cari­
tas), St. Wabich (O. S. P.), W. Paszkowski (Zw. 
b. Więźniów Pol.), W. Eudzyński (Zw. Powstań­
ców Wlkp.), mjr Arciszewski (Zw. Uczestników 
Walki Zbrojnej) i mgr Switek (Rada Pow. Zw. 
Zawód.), Jednak na niekorzyść młodych trzeba 
powiedzieć, że nie garną się oni do pracy spo­
łecznej, co starszych napawa troską o przyszłość.

Na koniec należy wspomnieć o finansach ko­
munalnych. Dzięki przezornej i oszczędnej go­
spodarce Zarządu Miejskiego z p. burnfstrzem 
Czesławem Górnym na czele, 12-milionowy bud­
żet jest całkowicie zrównoważony. Współpraca 
Zarządu Miejskiego z Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej i jej przewodniczącym p. Marianem 
Martyńskim kształtuje się pomyślnie, co niewąt­
pliwie przyczynia się również do rozwoju życia 
gospodarczego i społecznego miasteczka.

Jest jeszcze wiele zagadnień do omówienia, 
ale o tym w następnym reportażu, (wł)

— Śmierć starca. W Dębłowie, pow. gnieź­
nieńskim, znaleziono w tych dniach zwłoki star­
ca, którego nazwiska nie udało się dotąd usta­
lić. Zwłoki leżały na polu w pobliżu rowu z 
wodą. Jak stwierdzono, przyczyną zgonu było 
wycieńczenie starcze.

— Chłopiec wpadł pod samochód. We wto­
rek 8 bm. zdarzył się w godznach południowy?.h 
wypadek na ul. Poznańskiej, gdzie przebiegają­
cy jezdnię 4-letni Jerzy Konieczny z Gniezna, 
ul. 3 Maja 53, wpadł pod osobowy samochód cy­
wilny z Poznania. Dzięki szybkiej orientacji 
kierowcy wypadek nie pociągnął za sobą tra­
gicznych następstw, powodując jedynie lekkie 
obrażenia u chłopca. Jak stwierdzono, chłopiec 
jest sierotą, stracił bowiem rodziców w Oświę­
cimiu.

— Wycieczka kolarzy do Bydgoszczy. Polski 
Klub Kolarzy Gn ezno organizuje wycieczkę ro­
werową do Bydgoszczy na torowe mistrzostwa 
miasta. Wyjazd nastąpi w sobotę o god?. 15 tej 
sprzed lokalu klubowego Plac 21 Stycznia 1. 
W niedzielę 13 bm. przewiduje się zwiedzenie 
Bydgoszczy (do południa), a po południu udział 
w wspomnianej imprezie. Powrót w godzinach 
wieczornych 13 bm. O liczny udział członków 
i sympatyków uprasza zarząd Klubu.

— Do rzeczy, panie, czasu mam nie tak du­
żo! — przerwał mu Roggers.

— Słusznie, sir! Proszę o tu bliżej do świa­
tła, muszę należycie wniknąć w każdy szczegół 
fizjonomii łaskawego pana, a w pół godziny 
zrobię un chef d'oeuvre charakteryzacji. — 
Weil! niech pan wnika i robi ten chef d’oeuvre 
zgodził się Roggers i stanął przy oknie w świe­
tle słonecznym. Fryzjer stał o krok przed nim, 
„wnikał w każdy szczegół" i mówił półgłosem 
do siebie:

— Głowa krótko strzyżona, tak, łatwo się da 
dobrać lekką peruczkę, bon! damy chatin, lekko 
siwawą, bo niestety zmarszczki trochę prze­
szkadzają większemu odmłodzeniu...

— Odmłodzenie nie jest wcale potrzebne — 
wtrącił Roggers.

— Trochę, łaskawy panie, trochę nie zawa­
dzi! Okulary pozostaną, prawda? to dobrze robi 
na ogólny charakter twarzy. Brwi trochę ście- 
mnimy, damy im nieco inną formę, bon! Na­
stępnie zmienimy na ciemniejszą cerę twarzy. 
To doskonale zrobił Będzie pan trochę na Mu­
lata, co u nas tu nie razi, mogą sądzić, że pan 
przyjechał z Brazylii albo choćby z Meksyku.

— Właśnie tam... — ozwał się niechcący 
Roggers, ale w porę się spostrzegł i skończył — 
się urodziłem.

— Miasto Rawicz było ostatniej niedzieli 
świadkiem wspaniałego pod każdym względem 
Zjazdu Śpiewaczego. Od wczesnego poranku 
ściągała brać śpiewacza z całego powiatu do swej 
stolicy, by tutaj zdać sprawę z całorocznego, a 
niekiedy bardzo mozolnego wysiłku. Widzieli­
śmy zatem karne szeregi śpiewacze z Rawicza, 
Jutrosina, Pakosławia, Sarnowy, Zielonej Wsi, 
Golejewka, Słupi Kapitulnej, Dębna Polskiego, 
Bojanowa, Miejskiej Górki, Sobiałkowa i Konar 
które radowały serca przede wszystkim doskona­
łym przygotowaniem muzycznym. Na mszy św., 
odprawionej przez ks. prób. B. Stryczyńskrego z 
Sarnowy, słyszeliśmy doskonały chór kościelny 
św. Wojciecha z Rawicza, który pod bar.dzo zdol­
nym swym dyrygentem (przy tym dyrygentem 
okręgowm) ks. A. Beckerem odśpiewał przepięk­
ną „Mszę" Maklakiewicza, prz-y wtórze organo­
wym niemniej utalentowanego organisty St. 
Frąckowiaka z Jutrosina. Podniosłe kazanie oko­
licznościowe wygłosił prezes okręgu ks. prób. Z. 
Mikołajczyk z Konar. Popisy same odbyły się 
po południu w ogrodzie Strzelnicy, gdzie paruty- 
sięczne tłumy publiczności oklaskiwały poszcze­
gólne chóry.

Skład sędziowski w osobach pp. prof. K. Bro­
niewskiego i Droszcza z Poznania i ks. Beckera 
z Rawicza uplasował chóry z następującymi wy­
nikami:

W III kat. chórów mieszanych „Halina" z Ko­
nar (dyr. ks. Z. Mikołajczyk) — 302/s punktów, 
„Moniuszko" z Sobiałkowa (dyr. K. Kwiatkowski)
— 28 pkt., „Dembiński" z Miejskiej Górkj (dyr. 
E. Janiak) — 26 pkt., „Harmonia" z Bojanowa 
(dyr. A. Bajoński) — 23% pkt., „Kurpiński" z 
Sarnowy (dyr. St. Wawrzynowicz) — 23-/» pkt., 
„Nowowiejski" z Pakosławia (dyr. W. Jurdeczko)
— 23% pkt., „Lutnia" z Dębna Polskiego (dyr. K.

Adres redakcji i adm nistracji: ul. Koście'na 
9, tel. 753.

Dyżury aptek i lekarzy
Nocny 12 bm. dr Sztuba, ul. Kaliska 14. Do 

14 bm. Stara Apteka, Rynek 26.
— Misje OO. Franciszkanów. — Ostatnio w 

całym powiecie odbywają się, urządzane stara­
niem ks. ks. Proboszczów misje, na których ka­
zania wygłaszają zaproszeni OO. Franciszkanie. 
Misje takie odbyły 6ię w Gostyczynie, Biskupi­
cach Ołobocz. i Skalmierzycach.

— Zakończenie roku szkolnego w Gostyczynie 
odbyło się bardzo uroczyście. Udział wzięli 
przedstawiciele partii, organizacji i społeczeń­
stwa oraz członkowie Koła Rodzicielskiego, co 
świadczy o dużym zainteresowaniu się pracą 
szkoły przez rodziców. Przemówienia wygłosili: 
ks. proboszcz Haraszkiewicz, kierownik szkoły 
p. Czubak oraz w imieniu nauczycielstwa p. Ka­
czmarek. Część wokalną wykonała młodzież.

— Dom towarowy P. C. H. Tak jak we wszy­
stkich większych ośrodkach tak i w Ostrowie 
powstanie w najbliższym czasie „Dom Towaro­
wy*' Państwowej Centrali Handlowej, który speł­
niać będzie trudną rolę regulatora cen na po­
szczególne artykuły. Termin otwarcia tegoż do­
mu związany jest ściśle z kwestią uzyskania od­
powiedniego-. lokalu.

—- Pożyteczna inicjatywa. — W celu powięk­
szeni swych dochodów, a tym samym i możno- 

j ści pomocy dla jak największej ilości członków, 
| Zarząd Zw. b. Więźniów Politycznych Kolo

— Ale, sir, na Meksykanina nie wygląda.
— Bo nim też nie jestem, a tylko tam przy­

padkiem przyszedłem na świat.
— Teek... to właściwie byłoby wszystko... ale! 

damy niewielkie strzyżone wąsy, także siwawe, 
a 1'anglais. A teraz najważniejsze, to co naj­
bardziej zmienia ogólny wygląd — wzrost!

— Jakże pan wzrost zmieni? to ciekawe?
— Ja, nie, ale pan sam go zmieni.
— A to jakim sposobem? — zdziwił się 

Rogger6.
— Po prostu, będzie pan stale nieco pochy­

lony, co łatwo się' robi, używając laski krótszej 
niż tego wymaga wzrost. O, niech szanowny 
pan weźmie w rękę i ujmie ją cokolwiek niżej, 
a teraz spróbuje chodzić. Roggers zastosował 
się do wskazówek fryzjera i przekonał 6ię 
w lustrze, że pochylony i z laską wygląda nieco 
niższy.

— Ale czy tego wszystkiego co mi pan za­
aplikuje na twarzy, będę mógł się pozbyć be> 
wielkiego zachodu?

— O, proszę pana, na to dam panu środki 
mojego własnego wynalazku — wtrącił skrom 
nie — który w razie potrzeby w jednej chwili 
przywraca panu jego autentyczny wygląd. 
A peruczka także się da zdjąć momentalnie 
O to wszystko niech pan nie ma obawy!

Kwiatkowski) — 23 pkt., „Wanda*’ ze Słupi 
Kapit. (dyr. M. Lisiecki) — 22 pkt., „Halka" z 
Golejewka (dyr. T. Sikorski) — 20% pkt., „Lutnia" 
z Zielonej Wsi (dyr. St. Tacka) — 20 pkt.

Chóry męskie w kat. III: „Kurpiński" z Sarno­
wy (dyr. St. Wawrzynowicz) 24% pkt., ^.Nowo­
wiejski" z Pakosławia (dyr. J. Łukowski) 22% 
pkt.
- W II kat. otrzymał chór mieszany „Lutnia*' z 

Jutrosina (d,yr. St. Frąckowiak) — 31% pkt., zaś 
chór męski „Arion" z Rawicza (dyr. Z. Osiński)
- 27»/» pkt.

Jeżeli Zjazd w Rawiczu osiągnął tak piękne 
wyniki, to jest to zasługą nie tylko poszczegól­
nych chórów czy zarządów, ale przede wszyst­
kim świetnie działającemu Zarządowi Okręgu 
Rawickiego w osobach ks. Zygmunta Mikołaj­
czyka jako prezesa, mec. Zygm. Pollaka jako wi­
ceprezesa, niestrudzonego działacza Wacława 
Herwicha jako skarbnika, Antoniego Małygi jako 
sekretarza i ks. kan. Alojzego Beckera jako dy­
rygenta okręgowego, (wł)

lOHUlinwm
urządza w niedzielą, dnia 13 lipca 1947 r.

Festyn - Zabawę 
która odbędzie się w budynku D. L. P. Rusałka 

Pawilon w Puszczykowie n. Wartą.
Program urozmaicony. Gra orkiestra wojskowa. 
Bufet obficie zaopatrzony. — Wiele niespodzianek. 
Specjalne autobusy w parze nocnej odwiozą gości ' 

do Poznania. •

Ostrów przejął ostatnio ogród Bractwa Kurko­
wego przy Szosie Kaliskiej. Zarząd będzie tak 
jak dotychczas wypożyczał ogród na wszelkie 
imprezy rozrywkowe za ustaloną opłatą. Sprawy 
z tym związane załatwiać będzie Zarząd Koła, 
ul. Kolejowa 10. Bufet w ogrodtzie czynny jest 
codziennie i Zarząd Związku żywi nadzieją, że 
ze względu na przeznaczenie dochodów, cieszyć 
się będzie poparciem całego społeczeństwa.

Działali na szkodę polskiej ludności
— Rudolf Krupiński po otrzymaniu V. D. 

II kategorii działał na szkodę polskiej ludności 
cywilnej przez: a) przynależność do SA, b) bra­
nie udziału w wysiedlaniu Polaków, c) pilno­
wanie więźniów politycznych skazanych na 
wysyłkę do obozów koncentracyjnych, Za po­
wyższe Sąd Okręgowy w Ostrowie skazał go 
na 1’/s roku więzienia oraz utratę praw oby­
watelskich i publicznych na lat trzy.

Za działanie na szkodę polskiej ludności cy­
wilnej przez a) przynależność do ŚA, b) odebra­
nie warsztatu Józefowi Jebasińskiemu w Do­
brzycy pow. Krotoszyn został Otton Tschenschel 
wyrokiem Sądu Okręgowego w Ostrowie na se­
sji wyjazdowej w Krotoszynie skazany na 1 
rok i osiem miesięcy więzienia, utratę wszelkich 
praw na lat trzy oraz przepadek całego mienia 
na rzecz Skarbu Państwa.

August Kurtz, jako członek SA tak przejął się 
zasadami „Herrenvolku", że bił po twarzy nie- 
kłaniających mu się Polaków i lżył ich słowa­
mi: „ty polska Świnio." Pozatem spowodował 
śmierć Franciszka Maszaka, przez zrobienie na 
niego donosu, stwierdzającego rzekomo prześla­
dowanie Kurtza przez Maszaka przed wojną, W 
efekcie tego donosu Maszak został aresztowa­
ny, wywieziony do Foru VII do Poznania i tam 
rozstrzelany.

Sąd 6kazał Kurtza na trzy lata więzienia, 
utratę wszelkich praw na okres lat dwóch, oraz 
przepadek całego mienia na rzecz Skarbu Pań­
stwa.

Wejście klienta, który zażądał ogolenia go 
przerwało ich rozmowę. Fryzjer załatwił kli­
enta tak błyskawicznie, że ten zdziwiony pró­
bował raz po raz dłonią gładkości swej skóry, 
a przekonawszy się, że jest ogolona „na atłas" 
opuścił zakład bardzo zadowolony. Teraz fry­
zjer raźno wziął się do roboty nad charakte­
ryzacją Roggersa, ale przedtem spojrzał na 
niego z szelmowskim uśmiechem i mówił we­
soło:

— Żeby nam nikt nie przeszkadzał i żebyśmy 
moglj skończyć naszą pracę szybko — zamknie­
my wejście! — mówiąc to obrócił klucz w zam­
ku, a na szybie okna umieścił plakat, który 
pokazał Roggersowi, o trości: „Wyszedłem — 
powracam o 12". Teraz jest punkt 2, mamy więc 
godzinę czasu, aż nadto wystarczy! A jeżeli 
przez czas zamknięcia zakładu nadejdzie jaki 
klient — nie będziemy się martwili o stratę 
z tego powodu, bo... — tu znowu uśmiechnął 
się, spoglądając porozumiewawczo na Roggersa, 
— bo nam ją pokryje z nawiązką charaktery­
zacja łaskawego pana? czy mam rację, sir?

— Nie krępuj się pan. tylko rób prędzej, 
o koszt mniejsza! — zawołał już zniecierpli­
wiony Roggers, zajmując miejsce na fotelu 
przed lustrem. ♦ • •

Na którymś, może ratuszowym czy kościelnym 
zegarze wybiła dwunasta a z portu odezwała się 
prawie że jednocześnie syrena, gdy z zakładu 
fryzjera, który charakteryzował Roggersa, wy­
szedł starszy jegomość. Pochylony, jeżeli nie wie­
kiem, to może na skutek jakiejś dolegliwości, 
ciężko opierał się na lasce, dźwigając z wldocz- 
cznym wysiłkiem w drugim ręku walizkę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dnia 8 lipca 1947 roku «marł tragicraie. opatrzony 

Sakramentami św., mój najukochańszy, nigdy nieza­
pomniany mąż, zięć, brat i szwagier, śp.

Józef Taczkowski
przeżywszy lat 39.

Pogrzeb odbędzie się dziś w piątek, 11 bm
na cmentarzu regionalnym na Głównej. 

W ciężkim smutku pogrążeni 
tona i 

Poznań, Więcbork, Warszawa. Gdynia. 
Ostrówek 15.

o godz. 11

rodzina.

30S41

•El 

CEMENT, WAPNO sucho | 
. gaszone i hydrauliczne |

A t_ ł . rtr-r-rr-r.

I i* sI J

I 
I
»)

PAPĘ dachową, SZKŁO 
okienne 2, 3, 4 mm KET* 
BLACHĘ CYNKOWĄ, 
CEGŁĘ, DACHÓWKĘ, 
PŁYTY PODŁOGOWE, | 
TRZCINĘ, LEPIK 
dostarcza konsumentom ze składu

CENTRALA ZBYTU 
Przemysłu Mineralnego

Poznań, ul. Gąaiorowskich 6
Tel. 64-66, 64-61. 7-225

IZioła suszone.drewno opalowe

sprzedaje hurtowo 

SPÓŁDZIELNIA „Ląs“ 

GORZÓW Wlkp.
ul. Mieszka I-go nr 57

  7-190

Lekarskie

w Gubinie, ul. Wyspiań­
skiego zakupuje stale we 
większych ilościach dę­
binę, świerk, sosnę.- jo­
dłę. buk, brzozę, wszyst­
ką tarcicę pierwszej kla­
sy do wyrobu beczek. 
Przyjmuje bednarzy na 
dobrych warunkach i je­
dną pierwszorzędną

stenotypistkę. 7-130

Do trumien
PRZYBORY I OKUCIA

poleca
K. NOWAK, Poznań, 

Kraszewskiego 12 
Tramwaj Nr 2, 7, 8. 10.

30766

ROWERY
CZĘŚCI (jJP* 

E. Kromczyriski
. POZNAŃ 

iw. Marcin 47 p3766 
w podwórza

Poznański Zakład Przyrodo­
leczniczy, al. Marcinkowskie­
go 20. Leczy cierpienia sta­
wowe — artretyćzne, przemia­
nę materii, kobiece, nerwowe.

P3377

Wyjechałem i nie przyjmuję 
od 12. 7. do 18. 8. br. Aleksy 
Waczyński, dentysta, Poznań, 
Marsz. Focha 98, m. 6, tele­
fon 73-13. 30532

Wolne posady
Wychowawczyni wykwalifiko­
wana (niania) do 2 dzieci w 
Sopotach potrzebna natych­
miast, Zgłoszenia: al. Wielko­
polska 29, m. 8, między 15 
a 17. 30694

Cholewkarki biegłe na aku- 
ratną pracę przyjmę zaraz. — 
Zgłosz. W. Młodych (Podgórna) 
5 m, 1, od godz. 1-1—16.

30695

»ROEL«
Przedsięb. Robót Flektr. ’ 

Grunwaldzka 57 
przyjmie zaraz 

monterów 
pomocników 

oraz pierwszorzędną siłę 
biurową. 30823

Gosposia na wyjazd potrzebna 
zaraz, za dobrym wynagrodze­
niem. Zgłoszenia: Szkolna 9, 
m. 6. P 3932

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik**. 
Redaktor naczelny: Jan Zagierski.
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 12—13-tej; 

sekretarz redakcji od 10—11-tej.
Niezamówjonych rękopisów redakcja nie zwraca.
Prenumerata miesięcznie: w Poznaniu w agenturach i kio­

skach 85 zł, t odnoszeniem do domu 95 zł, na pro­
wincji pocztowa 90 zł, pod opaską 95 zł.
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porterzy): Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel..78-64, 
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go 10, tel. 64-75 i 62-70

Oddziały: Gniezno, ul. Dąbrówki 1; Gorzów, ul. kokiet­
ka 24, tel. 318; Ostrów, ul. Kościelna 9. tel. 753; 

Zielona Góra, pi. Lenina 7.
Cennik ogłoszeń. Za 1-łamowy milimetr lub jego 

miejsce: za tekstem do 100 mm 25.— zł, 
od 101—200 mm 30,— .zł, powyżej 200 mm 
45,— «ł; większe wśród drobnych do 50 mm 
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zł,

I.a Kredę malarską wagonowo 
I. a Węgiel bukowy wagonowo 

I.a Kit szklarski drobnicą 
poleca

Tllauan ftzekiecki
7-19 Bydgoszcz, Em. Plater 17

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne 

wykonuje fachowo i reperuje 
mistrz hafciarski

p.3623 STEFAN JAKUBCZAK 
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim1

Warsztaty Samochodowe 
Auło-Las D.L.P.wGorzowie Wlkp.

poszukują •

5 samodiielnytii mechaników samocti^dowyth 
z długoletnią praktyką. Zgł. kierować do Warsztatów 
Samoch. Auto-Las, Gorzów Wlkp., ul. Mieszka I 29 31.

. 7-219

Bufie do .wisien, jagód, wina
Słoje do zapraw, miodu, powideł 

Porcelanę, szkło, fajans 
Wypożyczanie naczyń 

uRadioma1* ul. Wrocławska nr 13 
telefon 22-52

p3853

II. Km. 152 47

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu II Rewiru Jan Ci- 
bicki, mający kancelarię w Poznaniu, ul. Wierzbięcice 13 m. 7, 
na podstawie art. 602 kpc podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia

15 lipca 1947 r. o godz. 11 przed po).
w Poznaniu, ul. Kanałowa 13 m. 6 odbędzie się I-sza licy­
tacja ruchomości, a mianowicie sprzedane zostanie umeblo­
wanie sypialni, jadalni, kuchni, obrazy, dywany, kryształy, ze­
garek damski, torebka damska, waliza, rower damski, dwie 
maszyny do szycia, maszyna do liczenia, aparat do suszenia 
włosów, motorek elektryczny, gitara, szkła, lampy elektrycz­
ne, .kuchnia elektryczna, rogi, firany, dwa radioodbiorniki, 
wieczne pióro, adapter szafkowy, lornetka połowa, aparat fo­
tograficzny, kanapa i inne przedmioty urządzenia domowego, 
których łączna wartość szacunkowa wynosi około 240 000 zł.

Ruchomości oglądać można w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej podanym.

Poznati, dnia 4 lipca 1947.
(—) C i b i c k i 

Komornik

Ogłoszenie
Okręgowa Dyrekcja Lasów Państwowych 

w Poznaniu podaje do wiadomości człon­
ków Pol. Zw. Łow., iż w bieżącym sezonie 
myśliwskim sprzedaży odstrzałów sam- 
rogaczy dokonują wyłącznie Nadleśnictwa 
we własnej kompetencji — dokąd też za­
interesowani winni się zgłaszać bezpo­
średnio. 7-258

Ogłoszenie
Okręgowa Dyrekcja Lasów Państwowych 

w Poznaniu podaje do wiadomości człon­
ków Pol. Zw. Łowieckiego, iż zezwolenia 
na odstrzał jeleni-byków na rykowisku w 
bieżącym roku zakupić można wyłącznie 
w Dyrekcji w Poznaniu, ul. Gajowa 8/10, 
codziennie (z wyjątkiem soboty) od godz. 

19—11 — referat łowiecki.
Zamówienie odstrzału winno być po­

parte zaliczką bezwrotną w kwocie 2 000 zł 
(od 1 sztuki) wpłaconą jednocześnie do 
kasy Dyrekcji. 7-257

laKanHEnuMraninanBKsnBBBi

_\„’9 OGŁOSZENIA DKOBNE^ti
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10, I piętro, — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Młodszy czeladnik piekarski i 
uczeń potrzebny zaraz. Poznań- 
Kotowo, Wasiak. 30707

Pielęgniarki kwalifikowanej do 
dziecka poszukuję. — Oferty 
„PAR". Ratajczaka 7 pod 
„7,319". p3915

Starsza gospodyni na prowin­
cję potrzebna zaraz. Warunki 
dobre. Zgłaszać się: tel. 26-14.

’ p3895

Zduni i robotnicy mogą się 
zgłosić zaraz. Dla pozamiejsco- 
wych spanie na miejscu. Cze­
sław Nowacki, Poznań, ul. Sta­
szica 3, tel. 35-75. 30759

Osoba inteligentna do 1—-2 o- 
sób na wyjazd zaraz. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 30753.

bzuka posady
Maszynistka rutynowana szuka 
zajęcia. Oferty Głos Wlkp. nr 
30134

Rutynowany, długoletni księ- 
gowy-bilansista większych za­
kładów przemysłowych, szuka 
odpowiedniej pracy. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 30515.

Rolnik długoletnią praktyką 
poszukuje posady administrato­
ra majątku. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „7,250". p3867

Nauka
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, aleje Marcinkowskiego 2a. 

30163

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rybaki 6. w podwórzu. p3624

Esencje i pasty aromatyczne do 
wyrobu lemoniad, wysyła za 
zaliczeniem pocztowym Prze­
mysł Chemiczny „Maltra", Kra­
ków, Zwierzyniecka 35. p3744

Motor przyczepny EFZet do 
łodzi 6 I^t, oraz 5-setka NSV, 
oba w bardzo dobrym stanie. 
Oglądać u „Artebe", Kantaka 
10. 7-262

Domek wolnym mieszkaniem,
Marsz. Focha, sprzeda Hinz,
Stary Rynek 16/17. p3912

Wszelkiego rodzaju towary że­
lazne stale kupuje Dom Han­
dlowy „Okazja", ul. Grobla lb, 
tel. 90-23. 7-42

Kupię płaszcz zimowy czarny | 
na średnią figurę, wannę i piec 
na węgiel do łazienki. Oferty I 
z podaniem ceny Głos Wlkp. I 
nr 30648.

Kupię mąszynkę do wydrąża- ■ 
nia wiśni. St. Ląpp, Piekarnia. | 
św. Marcin 56. C2449 |

Wydzierżawimy dziesięć resz- 
tówek dobrej ziemi, bez inwen­
tarzy żywych, dwieście do 
czterysta morgowych, pogodne 
warunki. „Osadopol" Poznań, 
Rzeczypospolitej 9, tel. 90-09.

P3860

Barak kupię. Fórmankiew.cz. ; 
Konińska nr 21. 30687 ■

Wydzierżawię małe gospodar­
stwo lub same budynki blisko 
Poznahia. Oferty Głos Wlkp. 
nr 30741.

Dźwigary budowlane prostuje, 
kupuje. T. Czajkowski, Dą­
browskiego 89, tel. 20-14.-

7-252

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU TABORU 
I SPRZĘTU KOLEJOWEGO W POZNANIU 

zaangażuje zaraz — dla Wydziału Zbylu 

INŻYNIERA lub TECHNIKA do Referatu Eks - 
portowego, dobrego korespondenta ze znajomością 
języków

TECHNIKA lub HANDLOWCA z praktyką tech­
niczną, dobrego korespondenta do Referatu Części 
Zapasowych

URZĘDNIKA rutynowanego do Działu Planowania 

URZĘDNIKA - KSIĘGOWEGO z dłuższą praktyką 

STENOTYPISTKI MASZYNISTKI
Zgłoszenia prosimy kierować do Wydziału Zbytu Zjed­
noczenia Przemysłu Taboru i Sprzętu Kolejowego 

w Poznaniu, ul. Daszyńskiego 174
7.86

Willę z ogrodem blisko tram- ' 
waju kupię. Oferty „PAR". Ra- ' 
tajegaka 7 pod „7,322“

P3918

Warsztat tkacki kupię. Zgło- i 
szenia Ludwik Pryszcz, Cie- i 
szyn. Mennicza 20. p3910 i

Kuplę obiekt spalony ze skła­
dami w śródmieściu. Spieszne 
oferty Glos Wlkp. nr 30731.

Wózek dziecięcy (auto) kupię.
Daszyńskiego 96 m. 7. 30705

Maszynę pończoszniczą okrągłą 
kupię. Zgł. M. Focha 58, II p. 

30686

Społeczne Gimnazjum Mecha­
niczne przyjmuje zapisy do 15 
lipca br.. egzamin 18 lipca i 
br. Górczyńska 36. godz. 16 
do 18. 30604

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Kursy Han­
dlowe, plac Wolności 2. p3850

Osobiste
Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne, akordiony oraz 
fortepiany, gramofony i płyty 
w pierwszorzędnym stanie, ro­
wery, maszyny do szycia i pi­
sania, kupuje i sprzedaje — 
„Emka", Poznań. Wrocław­
ska 30, tel. 26-52. Własne 
warsztaty naprawy. p3776

Sprzedaże

Radioodbiorniki sieciowe, bate­
ryjne, akumulatory, anody, ba­
terie, płyty gramofonowe, łań­
cuchy rowerowe; pompy, siat­
ki poleca najtan ej „Radiome­
chanika" Poznań, św. Marcin 
25. p3620

Pianina pierwszorzędne tanio.
Poznań, Zygm. Augusta 3-3

6-774

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki. 
Wrześniewlcz, Ratajczaka 7, 
I ptr., tel. 36-31. P3673

Jadalnie, gabinety, sypiahfe, 
kuchnie, poleca Swarzędzki 
Magazyn Mebli, Sikorska. Gnie­
zno, Rynek 7. 29978

Maszyny stolarskie: taśmówka, 
wyrówniarka, frezarka, ławy, 
narzędzia stolarskie, sprzedam. 
Telefon 39-71. p3820

SMOŁA
w beczkach wagonowo. 
Materiały Budowlane.

„W0STA" — Katowice 
Jlon Iuszkl 12.. 6-781

Materace, leżanki, tapczany, 
fotele. „Rekorda", ul. Kurza- 
noga (boczna Ratuszowej).

30175

Cegłę prima z rozbiórki w par­
tiach wagonowych korzystnie 
sprzedam. Jan Przybył, Poznań, 
ul. Wierzbięcice 38. Skład Ma­
teriałów Budowlanych. Telefon 
28-07. kl239

Pianina, fortepiany i fisharmo­
nie poleca Kopernika 6. m. 12. 

30445

Blachę mniejsze odcinki 1 mm 
gruba, sprzedam. Wejman. Ko­
ścielna 17, Poznań. 30576

introligatorskie maszyny do 
szycia drutem, prasy, dostar­
cza „Interpriht" Warszawa, 
Marszałkowska 137, Kraków, 
św. Gertrudy 12, tel. 575-80.

P3844

I śSccdżi 
dębowe 

200-failouie, iiżyuMMte, 
nadające się do kwaszenia 
kapusty, ogórków i t. p.

sprzeda

laLrylta tliemiczna 
„TUKAN" 
pod zarządem państwowym 
Pozna ń-Star ołęka

1.1 I

Adler-Junior, kabriolimuzyna, 
po remoncie, w bardzo dobrym 
stanie. Tel. 37-lOt od 8—16 
godz. p3856

Fortepian Bluthnera, pianina 
markowe u fachowca Drygasa, 
korzystnie do nabycia. Skarbo­
wa 15. p3893
Motocykl 350 „Triumph" mo- j 
tor do łodzi. Mickiewicza 31 
m. 7. 30737

Konie na rzeź kupuje stale. Sa­
mochód transportowy do dy­
spozycji. Rzeżnictwo końskie 
Ignacy Nowak, Poznań, Da­
szyńskiego 26, tel. 21-10, 
21-11. p3664

Sprzedam dom w Poznaniu 
3 piętrowy w śródmieściu. — 
Marian Nowicki, Bydgoszcz. 
Garbary 30 m. 1. ' 30706

Radio superhet. 6 lampowe 
(walizka wycieczkowa) „Nora" 
w pierwszorzędnym stanie. — 
Skarbowa 14 m. 10. 3J622

Hansa-Loyd reklamowy 1 ton. 
sprzedam. Poznań, tel. 94-55, 
godz. 9—12-tej. 30572

Wózek dziecięcy (autko) nowy 
okazyjnie sprzedam. Raczyń­
skich 9 m. 14. 30596

Sprzedam okazyjnie motocykl
Victoria 198. Dąbrowskiego 4 
m. 5. 30668

Tapczan, leżanke - okazyjnie 
sprzedam. Daszyńskiego 108 
m. 10 (dawn. Górna Wilda).

30658

Warsztat tkacki ręczny szero­
ki w ruchu z kompletnym wy­
posażeniem sprzedam. Telef. 
77-26, 18-35, 13-98. 30652

Sportowy dziecięcy b. dobrym 
stanie sprzedam. Wawrzynia­
ka 6, m. 12. p 3934

Sprzedam sklep spożywczy z 
piwnicą w śródmieściu, nada­
jący się na każda branże. — 
Adres wskaże „Głos Wlkp." 
nr 30789.

Platformę w dobrym stanie o- 
kazyjnie na sprzedaż. Kop­
czyńskiego 7. 30761

Wilczki rasowe sprzedani. —
Graniczna 4, m. 12. 30757

Kupna
Woskówki, farby do powiela­
czy, kalki maszynowe, taśmy, 
maszyny do pisania i liczenia, 
powielacze kupuje Wacław Ro- 
howski i Ska. Zakup — Sprze­
daż i Naprawa maszyn biuro­
wych, Poznań, Mielżyńskiego 
18. tel. 43-25. P3629

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe", Kan­
taka 10. 7-3

Łożyska

kulki oraz rolki

CENTRALA
w każdej ilości zakupi

Poznań
ul. Franc. Ratajczaka 15 
(pod kinem „Apollo").

7-172

Gospodarstwa, resztówki, ka­
mienice, domy, wille, dla po­
ważnych reflektantów poszu­
kujemy. „Osadopol" Poznań, 
Rzeczypospolitej 9. tel. 90-09. 
_______________ P3708 
Kabel ogumowany 4-żyłowy ku­
puje „Hatech", Marcina 65.

P3689

WELN Ę 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha­
ll Targów Poznańskich, 
naprzeciw Dworca Za-tł 
thodniego. Tel. 63-31. S>

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, numeratory, kal­
kę maszynową, woskową, ku­
puje Centrala Maszyn i Przy­
borów biurowych, Cz. Filipiak, 
Poznań, św. Marcin 32, tele­
fon 88-19. 7-143
Płachtę nieprzemakalną, bre­
zentową. na samochód cięża­
rowy, oraz basen do benzyny 
na 3000 1 kupi zaraz Spół­
dzielnia Wydawnicza „Czytel­
nik", Poznań, Wyspiańskiego 
10, I ptr, pokój 2, 30589
Szkło samolotowe, galalit, ce­
luloid. ebonit i ceratę kupuje 
w każdej ilości B. Gryniecki, 
Pułaskiego 26. tel. 36-36. 
______________  P3416
Willę Inowrocławiu kupię. — 
Oferty: Łódź, Poste-restante 
1096/27. • 7-229

Gospodarstwa w dzierżawę lub 
kupno poszukuję. Bartkowiak, 
Dopiewo-Poznań._______ 30656
80 morgów natychmiast do wy­
dzierżawienia z pełnym żni­
wem, bez żywego i martwego 
inwentarza. Wojciech Kujaw­
ski, Stęszewko, stacja Pobie­
dziska, pow. Poznań. 30647

Poszukiwania

Opony, dętki samochodowe i i 
motocyklowe, każdą ilość ku- | 
puje Wulkanizacja, Dąbrów-1 
skiego 89. 7-250 |

Który, z kolegów udzieli wia­
domości o losie mego syna 
Feliksa Piaseckiego ur. 20. 8. 
1911 r., we wrześniu 1939 r. 
walczył w 58 p.p. 7 kompa­
nia, jako kapral podkuwacz ko­
ni. Ó wiadomość prosi Alojzy 
Piasecki, Brzezno. poczta Dłu- 
ga-Go*lina, pow. Oborniki, woj. 
Poznańskie. 30651

Woski, stearynę, parafinę, 
tłuszcze, sodę amoniakalną — 
wszelkie artykuły chemiczne, 
płacimy najwyższe ceny. Wy­
twórnia „Słoń". Kantaka 7.

P3472

Zamiana

Willę, 7 pok„ ogród, Wrzeszcz, 
najładniejsza dzielnica, zamie­
nię na 4—6 pokoi lub willę 
w Poznaniu. Oferty: „Czytel­
nik". Gdańsk-Wrzeszcz. aleja 
Grunwaldzka 6, „Wygoda", 

7-261

Pieniądz
Brązcwnika fachowca, bez go­
tówki przyjmę do solidnej spół­
ki. Oferty „PAR", Ratajczaka 
7 pod „7,311". p3907

Wolne lokale
Dysponuję lokalem w śródmie­
ściu na cichy przemysł. Proszę 
o propozycje. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 30391.

Oddam skład w pobliżu Stare­
go Rynku nadający się na każ­
dą branżę za zwrotem remon­
tu. Informacje: Roosevelta 8 
m. 1. 30698

Skład dobrym punkcie sprze­
dam. Zgłoszenia: Garbary 37, 
narożnik Wożniej. p3913

Szuka lokalu

Różne
Kołdry stare przerabiam, no­
we szyję, Kroczyńska. Gro­
bla 1 a m. 4. p3705

Wystarczy połączyć się telefo­
nicznie z naszym Oddziałem, 
by załatwić sprawy we wszy­
stkich punktach kraju, — 
„Adres", Poznań, ul. Asnyka 3, 
telefon 48-94. p3827

Plany budowlane
kosztorysy, kierownic­
two i porady.

DERDA, archiktekt bie­
gły sądowy,

Bukowska 11, tel. 67-34.
C241O

Matrymonialne
Kawaier, rolnik postępowy, 26 
lat, wżeni się dobre gospodar­
stwo. Z powodu podziału go­
spodarstwa mam klacz zarodo­
wą i gotówkę. Która z panien 
ma dane do powyższego pro­
szę o podanie. Panna z matką 
wdowa ma pierwszeństwo. Cel 
matrymonialny. Oferty Głos 
Wlkp. nr 30625.

Panna mająca dwieściemorgo- 
we gospodarstwo szuka męża 
lat 40. Oferty Głos Wlkp. nr 
30646.

Urzędnik szuka religijnej żony 
z miasta lub wsi. Oferty Głos 
Wlkp. nr 30693.

Student-muzyk, szuka odpo­
wiedniego pokoju w warunkach 
kulturalnych. Zapłaci najwyż- i 
szą cenę. Oferty Głos Wlkp. ; 
nr 30432.

Nauczyciel szuka umeblowane- ■ 
go poko ju śródmieściu lub Wil­
dzie. Oferty: „PAR", Rataj­
czaka 7, pod 7,207. p 3836 !

Dwóch studentów poszukuje I 
pokoju, cena obojętna. Oferty, 
nr 829 „Czytelnik" Daszyń- I 
skiego 48. k!234

Szlachetny, wykształcony, nie­
brzydki starszy kawaler na 
stanowisku, poślubiłby inteli­
gentną, subtelną, starszą pa­
nią wolnego zawodu lub wła­
ścicielkę ogrodu. Oferty Głos 
Wlkp. nr 30690.

Instytucja państwowa poszuku- I 
je dla swej urzędniczki poko- ' 
ju umeblowanego możliwie na . 
Łazarzu. Oferty spiesznie Głos I 
Wlkp. nr 30627.

Dwie studentki poszukują po- I 
koju umeblowanego. Dzielnica, 1 
cena obojętna. Oferty Głos i 
Wilkp. nr 30639.

Pokój kuchnią poszukuję. — I 
Zwrot kosztów. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 30760.

Mistrz krawiecki lat 31, sza­
tyn, z poważną gotówką, po­
szukuje w celu matrymonial­
nym znajomości panny do 28 
lat. Majątek dla wspólnego 
dobra pożądany. Oferty „PAR". 
Ratajczaka 7 pod „7,313“.

P3909

Panrra gospodarna, miłego u- 
sposobienia, domatorka, z wła­
snym mieszkaniem kompletnie 
urządzonym na prowincji, tro­
chę gotówki szuka męża po 
40-ce. Solidni urzędnicy, rze­
mieślnicy mile widziani, (Wdow­
cy nie wykluczeni). Oferty 
Głos Wlkp. nr 7-244. .

____ Dzierżawy
Poszukuję dzierżawy domu z > 
ogrodMh od gospodarza. Po- j 
znań lub okolice. Oferty nr ' 
2309 „Czytelnik", Armii Czer- i 
wonej 1. c2454 I

Samotny, rozwiedziony, 46, 
mieszkanie, ogród, zapozna 
uczciwą towarzyszkę życia, cel 
matrymonialny. Oferty Glos 
Wlkp. nr 30716.

Właścicielka nieruchomości — 
lat 41, przystojna, pozna pa­
na bez nałogów celu matrymo­
nialnym. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 30764.

URLOP uprzyjemni

dobra książka
zakupiona w

Księgarni „Czytelnika”
Poznań, Czerw. Armii 1 (obok Hot. Continental)
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Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu K — 29974
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